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W sobotę Ojciec św. przyjął na 
audencji około 1000 pielgrzymów, 
przybyłych z Niemiec, Anglji i Hisz- 
panji. Niema pielgrzymek z kato­
lickiej Polski.

W Aastrji rząd uniewinnił 
mandaty posłów hitlerowców.

Po krótkim wypoczynku i zała­
dowaniu paliwa eskadra wystarto­
wała do drugiego etapu.

Gigantyczny ten rajd napowietrz­
ny jest dziś bodaj największą sen­
sacją dnia. 

Ministerstwo odmówiło wydania 
paszportów do Rzymu.Od J. E. Ks. Biskupa Stanisła­

wa Łukomskiego, Biskupa łomżyń­
skiego i sekretarza Episkopatu 
3olski, otrzymujemy pismo nastę- 

lina, że Hindenburg uległ atakowi 
apoplektycznemu i od kilku już 
dni znajduje się w stanie nieprzy 
tomnym. Jest to podobno rezul­
tat ostrej scysji, jaka nastąpiła 
między nim a Hitlerem na skutek 
ostatnich posunięć Hitlera w sto­
sunku do Hugenberga i jego partji 
oraz ugrupowań wyznaniowych. 
Hindenburg miał być podobno 
przeciwnym wtrącaniu się Hitlera 
do spraw religijnych.

Prasa hitlerowska dementuje te 
wiadomości. Rząd, po powrocie 
Hitlera z Neudeck, wydał nawet 
oficjalny komunikat, że .Hinden­
burg czuje się znakomicie“.

Komu wierzyć?

KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

czaj odbywają się główne nabo­
żeństwa, mają się odbyć we wszy­
stkich kościołach uroczyste nabo­
żeństwa na intencję dalszego roz­
woju potęgi Rzeczypospolitej Pol­
skiej na morzu, że ma być uwzględ­
niony w kazaniach cel i znaczenie 
.Święta Morza“, bicie w dzwony,

ksze: .Le- 
tek“, „.'i- 
furpińskie- 
.Jadwiga“, 
amek na 
i .Cecylja Berety w armji.

Ministerstwo spraw wojsk, wpro­
wadziło tytułem próby zmianę w 
umundurowaniu letniem żołnierzy. 
W formacjach piechoty stosowane 
w okresie ćwiczeń amerykańskie 
kepis, popularnie zwane pieroga­
mi, zastąpione zostały przez bere­
ty typu francuskiego. Berety żoł­
nierskie są koloru zielonego, do­
stosowane do ogólnego umundu­
rowania.

W sobotę z lotniska Orbatello 
w Toskanji wystartowały 24 hydro 
plany do lotu do Ameryki. Lot 
odbywa się pod wodzą gen. Balbo. 
Trasa tego gigantycznego rajdu 
napowietrznego obliczona jest na 
9.250 kim. Eskadra szybuje w gru­
pach po 3 aparaty. Na czele tych 
grup tnie przestworza aparat gene 
rata Balbo.

Pierwsza trasa przelotu zakoń­
czyła się lądowaniem w Amsterda­
mie. Przy lądowaniu jeden hydro 
plan uległ wypadkowi, są cztery 
ofiary. Na powitanie eskadry ze­
brały się w porcie amsterdamskim 
olbrzymie tłumy publiczności. Dla 
pilotów włoskich przygotowano tam 
ogromne zapasy paliwa, samej ben­
zyny 50.000 litrów w 5,000 bańkach.

zkwitu mu.ä 
giej poło-

Coś już się psuje...
Z Niemiec nadchodzą wiado­

mości, że coś się psuje w partji 
hitlerowskiej. Pomiędzy bojówka­
mi hitlerowskiemi doszło w ostat­
nich dniach w kilku miejscowoś­
ciach do poważnych starć. Oddziały 
żądają realizacji programu partyj­
nego, gdyż nie myślą stale urzą­
dzać tylko obławy na mieszkania 
niehitlerowców.

Ma więc Hitler nowy kłopot.

programu, któraby miała dotyczyć 
aktów religijnych, a nie decydo­
wały jednostronnie i następnie do­
magały się od władz kościelnych 
jedynie wykonania swoich jedno­
stronnych postanowień. Cóżby po­
wiedziały władze administracyjne 
lub wojskowe, gdyby biskupi bez 
porozumienia się z niemi zadecy­
dowali zarządzenia, jakie miałyby 
one wydać, lub sposób ich udziału 
w publicznych uroczystościach ko­
ścielnych i następnie wymagały od 
nich ścisłego zastosowania się do 
decyzji władz kościelnych?

W niniejszym przypadku tego 
porozumienia między komitetem 
.Dnia Morza“ a Episkopatem nie 
było, dlatego przeprowadzenie pro­
gramu co do aktów religijnych nie 
wszędzie i nie we wszystkich punk­
tach było możliwe.

W przyszłości to uprzednie po­
rozumienie powinno zawsze mieć 
miejsce. KAP.

„Wykonanie tego .dekretu" u- 
sunęłoby zupełnie w cień właści­
wy charakter święta kościelnego 
.................... miejsce

Ostatnio prasa europejska zaj­
muje się żywo osobą prezydenta 
Rzeszy niemieckiej, marszałka Hin- 
denburga. Nawet niektóre dzien­
niki niemieckie doniosły, że prez. 
Hindenburg ciężko zaniemógł. Fak­
tem jest, że Hindenburg nie opusz­
cza swego pałacu w Neudeck.

Prasa londyńska doniosła z Ber- 

Gigantyczny lot eskadry Miej.
24 hydroplany włoskie pod wodzą gen. Balbo wystartowały 

do lotu nad Atlantykiem zdążając do Chicago.

P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 popol,

Oficjalnie zdrów, w rzetzywlMi nieprzytomny?
Sprzeczne wiadomości o zdrowiu Hindenburg*.

Komitety lokalne atoli posunęły 
się jeszcze dalej, domagając się 
.Mszy polowych“, co do których 
istnieje dekret św. Kongregacji Sa­
kramentów z r. 1924, zabraniający 
Ordynarjuszom udzielania zezwole 
nia na Msze poza świątynią z okazji 
tylko wspomnień świeckich lub 
uroczystości o charakterze politycz­
nym.

Odmówienie zaś na tej podsta­
wie Mszy t. zw. polowych ściąga 
na Biskupów odrazu zarzut niepań- 
stwowości lub nawet wrogiego na­
stawienia do Państwa.

Wszystkiego tego możnaby unik- 
“Ać, gdyby komitety uroczystościo­
we uprzednio z władzami kościel- 
nemi omawiały projekty tej części

i XIX w. 
i genjalna 

swą do- 
iniczną do 
kwitu.
(d. c. n.)

KraKami.
W Londynie na konferencji 

gospodarczej wszyscy delegaci cze­
kali długo na słowo prezydenta 
Roosevelta, przyszło jego zdanie, 
ale odmowne.

W Belgji wybuchł strajk gór­
ników.

W Berlinie w poselstwie poi- 
skiem odbyło się pożegnanie po­
sła polskiego przy rządzie Rzeszy, 
p. Wysockiego, który opuszcza swo­
ją placówkę.

W POLSCE.
W Bychawie koło Lublina 

niejaka Madejowa, wdowa, uciuła­
ła sobie 5000 zł. Pieniądze scho­
wała w maszynce do rżnięcia mię­
sa. W tych dniach stało się nie­
szczęście. Córka Madejowej kupi­
ła mięsa i przepuściła je przez ma­
szynkę. Gdy Maciejowa to zoba­
czyła, zemdlała. Po banknotach 
zostały strzępy, zmiażdżone razem 
z mięsem.

W Stanisławowie tamtejszy 
komornik sądowy, Kwiatkowski 
zrezygnował ż posady komornika 
i objął stanowisko urzędnika w są­
dzie. To podobno lepiej mu się 
opłaci... A no, były dla komorni­
ków lata tłuste, a teraz zaczynają 
się już „kryzysowe“. Choć podob­
no jeszcze nie dla wszystkich.

Koło Hrubieszowa zdarzyła 
się katastrofa lotnicza. Wypadko­
wi uległ samolot wojskowy 6 puł­
ku lotn. ze Lwowa. Dwóch ofice­
rów lotników uległo ciężkim obra­
żeniom. Umieszczono ich w szpi­
talu w Hrubieszowie.

W Toruniu rozpoczął się wczo­
raj ogólnopolski zjazd Hallerczyków. 
W zjeżdzie bierze również udział 
gen Józef Haller. Błękitnego Ge­
nerała Toruń podejmuje niezwykle 
owacyjnie.

W Białymstoku postanowio­
no wybudować pomnik marsz. Pił­
sudskiego. Komitet Budowy do­
szedł jednak do przekonania, że 
racjonalniej będzie postawić za­
miast pomnika jakiś ginach uży­
teczności publicznej. Postanowio­
no więc wybudować wielki ,Dom 
Ludowy“.

W Szczepanowie (miejsce 
urodzenia św. Stanisława Biskupa) 
odbyła się niezwykle podniosła 
uroczystość poświęcenia się całej 
parafji Sercu Jezusowemu. Kilka 
tysięcy rodzin z całej parafji odda­
ło się publicznie pod opiekę Sercu 
Jezusowemu. Uczyniła to parafja 
w 50-lecie kapłaństwa swego pro­
boszcza. Udział w uroczystościach 
wziął arcypasterz tarnowski J. E. 
ks. Biskup Lisowski.

W Drobinie na akademji w 
.Dniu Morza* wspaniałe przemó­
wienia o Polakiem Morzu wygło­
siła znakomita nasza powieściopi­
sarka, autorka „Trędowatej“, p. He* 
lena Mniszek Rawicz Radomyaluu 
Przemówienie to umieścimy w ju­
trzejszym n-rze .Głosu*.
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katolickiej pielgrzymce akademickiej do Rzymu.
Związek Akademickich Stowa­

rzyszeń Katolickich w Warszawie 
zwrócił się do Ministerstwa Skarbu 
z prośbą o przyznanie 200 paszpor­
tów ulgowych i bezpłatnych dla 
akademickiej pielgrzymki do Rzy­
mu z racji jubileuszu 1900-lecia 
odkupienia.

„W Polsce ilość uroczystości i 
obchodów rośnie z roku na rok. 
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Prasa japońska zajmuje się ostat­
nio bardzo obszernie programem 
zewnętrzno-politycznym rządu na 
najbliższą przyszłość. Jak wynika 
z wynurzeń wybitnych dziennikarzy 
i polityków na łamach dzienników 
japońskich, Japonja już w najbliż­
szym czasie zamierza wycofać się 
całkowicie ze sfery zainteresowań 
europejskich i wogóle poza-azjat- 
skich, a to ze względu na przera-

Wołgą, których liczba wynosi oko­
ło 1.300.000. Według sprawdzo­
nych wiadomości, od 15 maja b. r. 
udało się im zasiać ogółem dwa 
tysiące ha.
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W niektórych miejsco- 
włościanie są zmuszeni 
bydło z powodu braku

towski, prezes stražy pożarnej, p, 
Sierzputowska, p. Zakolska, p. Z- 
Więcktewicz, p. Zdankiewiczowi, 
p. Brykalski i inni.

„Niezadowolenie

dzia 
ikcji 
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Z taką emeryturą
można jakoś kryzys wytrzymać,..

Magistrat m. Warszawy uchwalił 
emeryturę dla naczelnego dyrekto 
ra tramwajów warszawskich, b. min. 
kolei, inż Kiihna, w sumie 3700 zł.

Dyrektor Kühn jest jedynym 
dyrektorem miejskim, którego po­
bory w czasie redukcji nie uległy 
zmniejszeniu, gdyż był w tym cza­
sie poza służbą miejską. Obecnie 
p. dyr. Kühn, przechodząc od 1 
sierpnia w stan spoczynku, zwrócił 
się o przyznanie sobie emerytury.

Morza" 
Radzanów witał gromady druhów 
i druchen, przybywających pieszo, 
na wozach, na rowerach... Miny 
dziarskie, roześmiane młodością 
oczy uczestników zlotu wnosiły do 
miasteczka młodzieńczą werwę źy-

żający wprost chaos, jaki—zdaniem 
japońskich kół politycznych—opa­
nował świat zachodni zarówno w 
dziedzinie politycznej, jak i gospo­
darczej. Zarówno fiasko obrad ro­
zbrojeniowych, jak również tenden 
cje polityczne większości państw 
zachodnich, oraz pogrążanie się w 
coraz to nowych trudnościach świa­
towej konferencji gospodarczej, 
zmuszają rząd japoński do ograni­
czenia swoich interesów wyłącznie 
na kontynent azjacki.

W związku z tem w japońskich 
kołach politycznych coraz głośniej 
mówi się o bliskiem utworzeniu 
pod auspicjami Japonji wielkiego 
bloku państw azjatyckich, w Skład 
którego miałyby wejść narazie 
oprócz Japonji i Mandżurji, rów­
nież Chiny.

W miarę zacieśnienia się sto­
sunków między temi państwami, 
ramy bloku byłyby rozszerzone 
również na wszystkie inne samo­
dzielne państwa azjatyckie, które 
zgłosiłyby swój akces do nowej 
„azjatyckiej Ligi Narodów“.

Cały naród w dniu 29 czerwca 
manifestował uroczyście swoje uczu­
cia dla polskiego morza. Szcze­
gólnie zaś podkreślić chciała swoje 
stanowisko katolicka młodzież, zor 
ganizowana w Stowarzyszeniach ML 
Polskiej Męskiej okręgu mławskiego.

Podobnie jak niedawno w Ja­
nowie odbył się zlot S. M. P. nad 
granicą pruską o charakterze anty- 
niemieckim, tak w dniu 29 czerw­
ca odbył się w Radzanowie nad 
Wkrą zlot zorganizowanej młodzie­
ży katolickiej w celu zamanifesto­
wania swojej woli utrzymania wol 
nego dostępu do morza.

Już w wigilję „Dnia 

Urzędowy pruski wydział pra­
sowy informuje, że prezes minist­
rów Goering wydał do urzędów za­
rządzenie. w którem powiedziano: 
„W ostatnich czasach zaobserwo­
wano, że urzędnicy, funkcjonarjusze 
i robotnicy w rozmowach z innemi 
osobami składają oświadczenia, 
wzbudzające niezadowolenie z po­
wodu przedsięwziętych przez rząd 
narodowy środków i siejące nie­
ufność. Idzie tu o osoby, które 
można określić mianem szkodni­
ków. Na przyszłość widzieć się

liftu. Koni toitenflirai
w Buenos Aires.

Stolica Argentyny przygotowuje 
się intensywnie do XXXII Między­
narodowego Kongresu Euchary­
stycznego. Wszelkie prace, zwią­
zane z przygotowaniami, rozpoczęto 
19 marca .Dniem Modlitwy“. Sprę­
żysta organizacja komitetu zapew­
nia powodzenie uroczystościom, 
które odbędą się, jak wiadomo, w 
roku przyszłym,

Targi Kalwaryjskie
W dniu 2 lipca b.r. nastąpiło w 

Kalwarji Zebrzydowskiej uroczyste 
otwarcie Targów Kalwaryjskich, 
urządzonych pod. protektoratem J. 
E. ks. metropolity dra Adama Sa­
piehy i wojew. Kwaśniewskiego.

Targi obejmują wyroby prze­
mysłu ludowego z zakresu stolar­
stwa meblowego, stołkarstwa, wy­
robów dzianych, ślusarstwa, haf- 
Ciarstwa, koszykarstwa oraz wyro 
bów skórzanych przemysłu ludowe­
go. Targi będą trwały do 15 sierp­
nia b. r.

Specjalny korespondent „Daily 
Mail“ donosi o nowym dekrecie 
Stalina, skazującym ńa śmierć gło­
dową 30 miljonów chłopów rosyj­
skich, sprzeciwiających się polity­
ce rolnej rządu sowieckiego. De­
kret jest skierowany przeciwko wło­
ścianom, usposobionym wrogo do 
kolektywizacji. Zabrania on wło­
ścianom, prowadzącym indywidu 
alną gospodarkę, kupowania po­
trzebnych dla zasiewów nasion. 
W ten sposób przeszło ’/;< ziemi, 
nie należącej dotychczas do koł­
chozów, będzie leżało w tym roku 
odłogiem, 
wościach 
zarzynać 
paszy.

W ciężkiej sytuacji znaleźli się 
zwłaszcza koloniści niemieccy nad

30 miljon. włościan rosyjskich 
skazanych na śmierć głodową.

Morską i Kolonjainą.
Owacja na cześć wojska 

i L. M. 1 K.
W międzyczasie stowarzyszona 

młodzież zarówno męska jak i żeń­
ska zgromadziła się przed pleban- zan 
ją, by znajdującym się w gościnie ytęn 
u ks. prob. kan. Jagodzińskiego ïa)n 
gościom z Płocka urządzić owację.
A gdy we dzwiach ukazał się p. fars: 
por Burski, z piersi młodzieży wy- l0^1 
darły się gromkie okrzyki na cześć (y®

Sprawa nienaruszalności granic 
ski jest nietylko sprawą [ 
czy ekonomiczną, ale i religijną ) 
albowiem z upadkiem Polski nie 
będzie mógł naród wielbić Boga: 
w języku ojczystym, jak to już by-i 
ło pod zaborem pruskim, albo ii 
wcale mu go wielbić nie będzie t

łocl 
viąz 

n 
tinis 

dzińskiego^ któremu dzielnie po- [ysl1 
magali około przygotowania zlotu 
i uroczystości morskich: p. Sierzpu- r“*

ek. 
oki

Armji Polskiej i Ligi Morskiej i la'ni 
Kolonialnej. isjąl

Młodzież kocha >rmję Polską ^h.
i pragnie potęgi Polski. *“

Uroczystości zlotowe wypadły 
wspaniale dzięki zapobiegliwości i 
pracy ks. prob, kanonika J. Jago-

„Niech nam szumi nasze morzeq
Ze zlotu S. M. P. okręgu mławskiego w Radzanowie nad Wkrą 

pod tasłem: „Morza naszego nie damyl”
(oc własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).

Udekorowane flagami domy, na­
pływ gości, niezwykły ruch na ryn­
ku. stwarzały nastrój prawdziwie 
świąteczny.

Na zlot przybyli z Płocka przed­
stawiciele władz organizacyjnych: 
ks. dyr. Dr. Cz. Kaczmarek, p. Z. 
Pepiński, p. prof. Jasiński. Przy­
był również delegat Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej: p. porucznik Burski. |

Gości płockich na granicy pa- i 
rafji powitał konny oddział Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej z Ra­
dzanowa i wprowadził ich uroczy­
ście do miasta.

Na rynku przed kościołem cze­
kały już uszeregowane organizacje, 
od których raport przyjął p. por. 
Burski, poczem nastąpiło 
podniesienie flagi państwowej 
na znak rozpoczęcia uroczystości.

Wieczornica nad Wkrą.
O zmierzchu całe miasteczko 

wyległo nad Wkrę. Przemówienie 
ks. kan. Jagodzińskiego rozpoczęło 
wieczornicę na cześć Polskiego 
Morza. Po rzece płynęły gustow­
nie i pomysłowo udekorowane ło­
dzie, wyobrażające Polskę, Pomo­
rze, Gdynię, Bałtyk, Wisłę i inne. 
Gdy łodzie te kolejno przepływały 
pod mostem, chór pod batutą p. 
Brykalskiego z udziałem orkiestry 
Straży Ogniowej wykonał odpo­
wiednio dobrane pieśni. Referat 
na tem. „Święto Morza" wygłosił 
druh Rochowicz, członek Stowarzy­
szenia Młodzieży Polskiej Męskiej. 
Szereg deklamacyj wygłosili rów­
nież przedstawiciele stowarzyszonej 
młodzieży katolickiej.

Zawody sportowe.
Następnego dnia już wczesnym 

rankiem z racji zlotu odbyły się 
pod kierunkiem p. instr. Deitera 
zawody lekko atletyczne. W wie­
loboju I-sze miejsce zajął zespół 
S.M.P. Niedzbórz, II miejsce Radza­
nów, a III cie — Bieżuń. Wyniki 
ogólne były bardzo dobre.

Nabożeństwo.
O godz. 11-ej uczestnicy zlotu 

udali się pochodem ze sztandara­
mi na czele do kościoła, gdzie 
mszę św. odrawił Dyrektor Diece­
zjalnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej ks. Dr. Cz. Kaczmarek, a pod­
niosłe patrjotyczne kazanie wygło­
sił ks. Dr. L. Swiderski z Płocka. 
Kaznodzieja przedstawił słucha­
czom, że nie może być prawdzi­
wej miłości Boga bez miłości bliź­
niego. Pierwszym bliźnim to Oj­
czyzna, której siła i potęga ma 
swoje źródło w dostępie do morza.

Na Rynku. iuiro. '

nabożeństwie tysiączne tłu-j j.Po 
my zebrały się na rynitu, gdzie | 
znakomite przemówienie okoliczno- yonted 
ściowe wygłosił p. por. Burski, de- SKa 
legat Ligi Morskiej i Kolonjalnej. J 
Gromkie okrzyki: „Nie damy mo- 
rzal", „Niech żyje Rzeczpospolita 
z dostępem do morza!" wyrywały lötbljote 
się z piersi młodzieży zlotowej 5)
i tysiącznych rzesz starszego spo-íg“ 7 ? 
łeczeństwa. Skuzę

Następnie odbyła się 
defilada (l'.--i

''iii piąth 
organizacyj, jak Strzelca, Straży Q 
Ogniowej i długiej kolumny Sto-ii, 
warzyszeń Młodzieży Polskiej Męs-gtwarf 
kiej i Żeńskiej okręgu mławskiego. j|i.30. 
Defiladę przyjął p. por. Burski J 
w otoczeniu władz Związku Mło- o 
dzieży Polskiej Męskiej i przedsta- 
wicieli miejscowego społeczeństwa. ij|4—16 
Dziarska postawa defilujących od- j 
działów wywarła miłe wrażenie. *ora

Wspólny obiad. ®ol»ki-

Po defiladzie uczestnicy i uczę- JoeaA 
stniczki zlotu udali się do remizy 
strażackiej, gdzie przy skromnie, 
ale obficie zastawionych stołach Lświ, 
zasiadła wesoła młodzież z ks. Dr. g 
Cz. Kaczmarkiem i p. Czarneckim, 
prezesem mławskiej Rady Dekanal- d 
nej A. K. na czele. Niezwykle ser- w o s‘ 
deczny panował tu nastrój.
15-lecie S M. P. M. Radzanów.

Z ogólnemi uroczystościami zbie­
gła się i uroczystość 15-lecia owoc­
nej pracy Stów. Mł. Polskiej Męs­
kiej w Radzanowie.

Na boisku, wobec licznie zebra­
nej publiczności, władze Związku 
wręczyły Stowarzyszeniu dyplom za ' iej. 
owocną i ofiarną pracę dla dobra 
parafji i gminy.

Na zakończenie odbyła się za­
bawa pod gołem niebem, z której 
dochód przeznaczony został na Li- 
g«..............................  

Japonja tworzy azjatycka
Ligę Narodów.

jest zakazane",
będzie w takiem postępowaniu dal­
sze prowadzenie spisku marksistow­
skiego, a szkodnicy traktowani jak 
ukryci marksiści. Prezes minist­
rów prosi, aby mu wymieniono ta 
kie osoby. Zaniechanie takiego 
zawiadomienia będzie on uważać 
za wyraźne solidaryzowanie się 
z takimi burzycielami i podjudza- 
czarni (Wllbler und Hetzer)".

Czy jesteś jut członkiem f) 
MfflM taBMWi Bnjii f



Podniosłe uroczystości w Radzyminie lioło Płońsku
W dniach od 24 ub. m. do ub. 

soboty odbywały się w Radzyminie 
koło Płońska misje św., prowadzo­
ne przez OO. Redemptorystów 
z Warszawy. Misje cieszyły się 
nadspodziewanem powodzeniem. 
Podczas misyj było dużo nawró­
ceń. Bo trzeba zaznaczyć, że Ra­
dzymin był do niedawna jeszcze 
jednym z głównych ośrodków mar- 
jawityzmu. Olumanionej przez mar- 
jawitów ludności coraz bardziej 
otwierają się oczy. I co jest zna­
mienne, to to, że na łono Kościoła 
Katolickiego wraca licznie zwłaszcza 
młodzież, tak żeńska jak i męska.

Podczas trwania misyj przybył 
do Radzymina J. E Ks. Biskup L. 
Wetmański. J. Ekscelencji, przy­
byłemu w towarzystwie dyrektora 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka­
tolickiej, ks. Dr-a Kaczmarka, zgo 
towano na granicy parafji gorącą 
owację i wprowadzono uroczyście 
do Radzymina, gdzie przed kościo­
łem Arcypasterza w gorących sło­
wach powitał p. Jaworowski.

J. E Ks. Biskup odprawił pon- 
tyfikalną mszę św. i wygłosił do 
tysięcznych tłumów, zebranych na 
misjach, podniosłe kazanie.

Na uroczystości te przybyli rów­
nież księża Dziekani: płoński—ks. 
kan. Skowroński i Wyszogrodzki — 
ks. kan. Serafin.

Należy podkreślić, że bardzo 
żywy udział w misjach przez cały 
czas ich trwania brała miejscowa 
i okoliczna inteligencja.

W ubiegłą sobotę odbyło się 
uroczyste zakończenie misyj. Ta­
kiego nastroju religijnego, jaki pa­
nował podczas misyj, okolica Ra­
dzymina dawno już nie przeżywa­
ła. To też żniwo bogate. I daj 
Boże, by było jak najtrwalsze!

Ks. prob. Konarskiemu z Na­
ruszewa, który jest jednocześnie 
proboszczem Radzymina, uczestni­
cy misyj wyrazili głęboką wdzięcz­
ność za urządzenie tak wspaniałej 
uczty duchowej.

Ostatnia poslugä
ś. p. rej. Brodnickiemu.
W ubiegłą sobotę rano liczne 

grono kolegów, przyjaciół i znajo­
mych odprowadziło na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. 
rejenta Józefa Brodnickiego, pre­
zesa Związku Notarjuszy i prezesa 
Płockiego Towarzystwa Muzyczne­
go. Po mszy świętej, odprawio­
nej w kościele parafjalnym św. 
Bartłomieja, w czasie której grał 
na chórze p. inż. Antoni Kowalski, 
a chór Towarzystwa Muzycznego 
wykonał pienia religijne, ruszył 
długi orszak pogrzebowy, poprze­
dzony przez szereg wieńców i sztan­
dar Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. Przez aleje 
cmentarne trumnę ponieśli na ra­
mionach towarzysze pracy zawo­
dowej ś. p. rejenta. Kondukt pro­
wadził ks. Mierzwiński.

Nad grobem w imieniu człon­
ków Towarzystwa Muzycznego że­
gnał zmarłego w serdecznych sło­
wach p. Władysław Helleński, pod­
kreślając jego wielkie zasługi w 
dziedzinie krzewienia kultury mu­
zycznej. Chór Towarzystwa Mu­
zycznego odśpiewał na cmentarzu 
.Salve Regina“ oraz „Marsz ża­
łobny“.

R A D J O.
Poniedziałek 3 lipca

^VARSZAVZA- 7.00 »Kiedy ranne wsfsją 
zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kom. ęosp. 15.35 
Płyty. 15.50 Piosenki. 16.00 Koncert 
popularny- 17.00 Pogadanka w języku 
francuskim 17.15 Muzyka lekka 17.30 
Recital fortep. 18.15 Odczyt, 13.35 Utwo* 
ry jazzowe. 19.20 Rozmaitości. 19.35 
Program na dzień następny. 19.40 Felje* 
ton, 20.00 Operetka »Czarna Marzanna*. 
22.00 Muzyka tan.

Wtorek 4 lipca
WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstają 

zorze-« 12.05 Muzyka salonowa- 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Insi. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty. 15.50 Piosenki. 16.00 Kon­
cert popularny. 17.00 Skrzynka poczt. 
17.15 Koncert. 18.15 Czy owoce są zdro­
we. 18 35 Recital śpiewaczy. 19.04 Mu­
zyku lekka. 19.20 Rozmaitości- 19.35 
Program na dzień następny. 19 40 “Na 
widnokręgu*. 20.00 Uroczysta audycja z 
okazji 157-cj rocznicy ogłoszenia niepod­
ległości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Póln. 22.00 Muzyka taneczna.

OFIARY.
Na sieroty w zakładzie aa Staalalawówoe 

dla uczczenia pamięci ś. p. Jakóba Golę* 
blowsklego zložyll członkowie Płockiego 
Oddziału Stowarzyszania Zaw. Właścicieli 
Zakładów Reetauracyjnych p.p. K. Kestjja- 
nist 4 zL, I^ewandowski 2 zl.t Szatań­
ski 2 «1-, Si. Siedlińakl 2.50 zU K. Ko­
walski 2 xl.. W. GoHÛowaki 2 et, F» 
Franke Í.50 zł, A. Suski 2 ak, A. JaM- 
czyńskl (Radzlwle) l *1 .—razem 20 ri,
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Dyżury lekarskie

sie trwania wystawy odbędzie się 
cały szereg imprez sportowych i 
towarzyskich, m. i. dancing, urzą­
dzany przez Okręgowe Koło Zie­
mianek w sobotę 22 b.m w salo­
nach Hotelu Warszawskiego. Stroje 
wieczorowe. Początek o godz. 9

ranie Pol-1 
»olitycznąi 
religijną,! 
'olski nie ! 
bić Bogal 
□ już by- ?- 
n, albo i 4 
e będzie 4 KALENDARZYK.

iziś. Poniedziałek 3 lipca—Hdljodora p. 
liro, Wtorek 4 lipca—Józefa Kalas.

czne tłu- ’ 
:u, gdzie j 
ikoliczno- ’
urski de-V“' Dyżury aptek 
lonialnei, ä J J * 1

i zakrawający raczej na skwerek w 
jakiejść Pipidówce czy żydowskim 
Nowym Dworze, niż na ogród pu­
bliczny w kulturalnem, dużem, po- 
wiatowem mieście, jakiem jest Płock.

Magistrat powinien przedsięwziąć 
jakieś kroki, celem pouczenia pu­
bliczności, jak się zachowywać na­
leży. Możeby przyszła z pomocą ' 
policja z dorażnemi mandatami 
karnemi? Publiczność należy wy­
chowywać, bo w przeciwnym razie, 
nie mając wrodzonego poczucia 
estetyki, potrafi ona oszpecić kom­
pletnie najpiękniejszy zakątek. No, 
iwreszcieułatwić należy publiczności 
utrzymania porządku przez posta­
wienie koszy do śmieci — chociaż 
w niewielkiej ilości.

Bo przecież znów trudno wy­
magać, by publiczność śmiecie do 
kieszeni musiała chować...

H Łatanina. Pisaliśmy już 
o fatalnym stanie szosy w Alejach 
Kilińskiego na odcinkach w pobli­
żu Nowego Rynku. Po szosie tej, 
szczególnie w dni targowe, odbywa 
się duży ruch wozów, przybywają­
cych na targ do Płocka.

W ostatnich dniach służba dro­
gowa poczęła obok rogatki bielskiej 
zasypywać dziury w szosie ziemią
i gruzem. Czy na długo taka łata­
nina wystarczy, wątpimy. 1 czy choć 
na krótko zapobiegnie się w ten 
sposób niewygodom jazdy po znaj­
dujących się tam fatalnych wybo­
jach?

H Lepiej usunąć. Na środ­
ku Nowego Rynku stoi stara, mu­
rowana budka, w której znajdował 
się niegdyś wodociąg- Od szere­
gu już lat budka ta stoi pusta i 
opuszczona. Obdrapana, zrujnowa­
na przedstawia smutny dziś widok. 
Wnętrze służy dziś za skład wszel­
kich nieczystości i odpadków, hoj­
nie szafowanych przez przyjeżdża­
jących na targ. Na dodatek ścia­
ny budki znajdują Się w stanie 
zagrażającym bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Szczególniej u funda­
mentów ściany te są mocno zruj­
nowane. Czyby nie lepiej odrazu 
budkę rozebrać, niż czekać, aż się 
sama rozleci i spowoduje jeszcze 
jaki wypadek?

amy mO 3 lipca—Betley, Koleyjalna

pospolita Biblioteki
wyrywały jgibijoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń-

ZlotOWCj >ka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5
!ggO SpO- “4° ? popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hlstoryozno-Kulturalny

(Rynek Ka noniczny 8) otwarty we wtorki, 
? piątki i niedziele, od godz. II do 13.

Dział Przyrednloze-Ludoznawczy
0 jfRynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością") 

iiej MÇS» :££warty w poniedziałki od giidz. 9.30 do 
IWSkiegO. 11.30, w środy od 8-10. w niedziele od 
; Burski;? godz. 10—13.
;ku Mło- i Muzeum Diecezjalne
przedsta* ^jfwar£tí codziennie od yodz- 10—12. i od 
czeństwa. 14—jö w dni świąteczne w godz. od 12 
CyCh Od* do Draż °d 16 —18.

żenić. poradnia Przeciwalkoholowa 
polskiego 1 -twa Hygienic.znegn otwarta 
fl&e wtorki, środy i piątki od 7 — 9 wiecz. 

‘y i UCZe- Pogadanki w poradni są we wtorki i pią- 
o remizy řld od Bodz. 8-9.
skromnie, ■:/ Kino „Nowości“

StOłaCh ■jgryświefla dziś i dni następnych film p. t. 
Z kS. Dr. »Kodícc świata».

arneckim, Temperatura
Z dniu wczorajszym o godz. 8 rano -j- 183,

i/ykle ser-, o cojz. 12 4- 217 o eodz. 18 4- 18-.

ję Polską

młodych.

H Dancing płockich ziemia- 
ek. Donosiliśmy już w „Głosie* 
okręgowej wystawie koni remon- 

►wych, która odbędzie się w Płoc- 
u w dniach 22 i 23 b.m. W cza-

Izieży wÿ- 
i na cześć 
lorskiej i

a się za- 
z której 

tał na Li-

—j walnem zgromadzeniu
kademickiego Koła Płocczan w

■ ------- ,tj zebrani postanowili,
'odnie z wnioskiem, przedstawić» 
ym przez uprzednio wybraną spe- 
jalną komisję, Koło rozwiązać, zaś 
lajątek Koła przekazać Kołu By- 
ich Wychowańców Szkół Ziemi 
łockiej. Likwidacja ta stoi w 
wiązku z przepisami, zawartemi
■ nowowydanem rozporządzeniu

nia zlotu on?°> rozporządzenie to weszło w 
p. Sierzpu- ycie z dniem 1 bież, miesiąca.

I pleban- ran — zlikwidowane. Na od- 
gościnie ytem przed tygodniem nadzwy-

Izińskiego żajnem -----
ć owację. I' “— ' 
ił się p. Warszawie

wypadły

J. Jago- ‘inistra W. R. i O. P. o stowa- 
elnie po- ^szenisch akademickich. Jak wia- 
nia zlotu . • ■ —----- -

lie zebta-
Związku 

lyplom za i iej. 
Ila dobra i dzii

dzanów. Wiadomości potoczne 
iami zbie-------------------------------------------------
:ia owoc- pf Rekolekcje dla ducho 
<iej Męs- jjrieństwa. Dziś rozpoczyna się w 

gmachu Seminarjum Duchownego 
' Płocku pierwsza serja rekolekcyj 
la duchowieństwa diecezji płoc- 

“ ' \ W rekolekcjach weźmie
dział około 100 księży. Reko- 
ikcje prowadzi misjonarz, O. Ste­
in Król z Krakowa.

' řf „Miesięcznik Pasterski 
ylocki“. Wyszedł lipcowy numer 
Organu Płockiej Kurji Biskupiej 

ojska {^Miesięcznika Pasterskiego Płoc­
kiego“. Numer zawiera szereg za- 
SSądzeń, informacyj oraz artykułów, 

arzyszona S _ 
jak i żeń- K Akademickie Kolo Ploc-

łarnej, p. 
u, p. Z- 
ewiczowa,

wieczorem. Bilety wstępu w cenie 
4 zt. Dochód z dancingu przezna­
czony na cele kulturalno—oświato 
we Koła.

Płock w tabeli punkta- 
cyjnej wioślarskiej. Tabela 
punktacyjna tegorocznych regat 
wioślarskich przedstawia się nastę 
pująco: 1) Warszawskie Towarzys­
two Wioślarskie — 64 punkty, 2) 
Poznań 04—44 punkty, 3) A.Z.S. 
Kraków 40 pkt., 4) Bygdoskie Tow. 
Wioślarskie—39 pkt., 5) .Wisła“ 
Warszawa—29 pkt., 6) A.Z.S. War­
szawa—27 pkt, 7) Płockie Tow. 
Wioślarskie—19 pkt. i t. d. Jest 
to duży ( sukces P. T. W., jeżeli 
zważymy, że na dalszych miejscach 
znajdują się tak poważne kluby, 
jak Towarzstwo Wioślarskie we 
Włocławku, Kaliskie Towarzystwo 
Wioślarskie, Klub Wioślarski w 
Toruniu, warszawski klub „Syrena“ 
i wiele innych.

W Płockim Sądzie Okręgo­
wym wyznaczona została na dziś 
sprawa p. Cz. Grabowskiego prze­
ciw p. Zalewskiemu. Jest to epi­
log osławionego posiedzenia Sejmi­
ku Płockiego w lutym b. r. Spra­
wa ta była już na wokandzie, zo­
stała jednak odroczona. Jako świad­
kowie powołani zostali naczelnik 
Urzędu Skarbowego, p. Dobrzyński 
i p. star. Klotz.

H Czytać uważnie. Dużą 
część każdego dziennika obrazuje 
nietylko tekst działu redakcyjnego. 
O tern, kto popiera dany dziennik 
czy inne czasopismo, mówią ogło­
szenia. I na te ogłoszenia społe 
czeństwo polskie winno zwracać 
uwagę. One najczęściej powiedzą 
więcej, niż całoszpałtowe artykuły 
o wielkiej polityce światowej.

Na te »eczy czujne winno być 
zwłaszcza społeczeństwo katolickie.

n Publiczność winna dbać 
o to. W ogrodach i parkach wię­
kszości miast mieszczą się zwykle 
u wejścia tablice, wzywające spa­
cerującą publiczność do zachowa­
nia pewnych form i do opiekowa­
nia się plantacjami miejskiemi, 
których estetyczny wygląd w du­
żym stopniu umila życie mieszkań­
com miasta. Tablice takie znaj­
dują się i w Płocku.

Niestety, nie zwraca się na nie 
uwagi. Częstokroć publiczność, 
szczególnie ta „wschodnia“, lubu­
jąca się w brudzie i nieporządku, 
robi wokół siebie formalne śmiet­
niki. Mamy na myśli skwer na pla­
cu Piłsudskiego w godzinach po­
południowych, po kilku godzinach, 
spędzonych tam na spacerze przez 
dzieci wraz z ich opiekunkami. Ko­
ło każdej ławki leżą papiery, reszt­
ki jedzenia, jakieś odpadki. Jeśli 
dodać do tego częstokroć niezamie- 
clone z powodu zbyt małej liczby 
magistrackich dozorców alejki, mo­
żna mieć obraz bardzo nieciekawy

Str. 3.
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

w dekanacie
J. E. Ks. Biskup L. Wetmański 

dokona w sierpniu b. r. wizytacji 
kanonicznej w szeregu parafij de­
kanatu wyszkowskiego.

Wizytacja rozpocznie się w dniu 
12 sierpnia w Wyszkowie, dokąd 
J. Ekscelencja przybędzie o godz 
5 popołudniu. Z Wyszkowa 14 go 
sierpnia popołudniu uda się Ksiądz 
Biskup do Brańszczyka, gdzie 
tegoż dnia rozpoczną się uroczy­
stości setnej rocznicy konsekracji 
miejscowego kościoła.

W dniu 16 sierpnia przybędzie 
Ks. Biskup do Poręby, w dniu 17 
sierpnia do Długosiodła, 19 go do 
Lubiela, 20-go do Porządzia, 
a 22-go do Woli Mystkowskiej. 
Tu poza czynnościami wizytacyjne-

okolicznych pa- 
by ujrzeć cere-

Zgromadzone 
ks. Kan. Z. Mo- 
wprowadziło če­

rni J. Ekscelencja dokona poświę­
cenia kamienia węgielnego i fun­
damentów pod nowy kościół. Te­
goż samego dnia Ks. Biskup zwi­
zytuje parafję Barcice.

Ostatnim punktem podróży wi­
zytacyjnej będzie parafja Popowo, 
dokąd Ks. Biskup przyjedzie 23 go 
sierpnia popołudniu. Po czynnoś­
ciach wizytacyjnych J. Ekscelencja 
weźmie udział w konferencji z du 
chowieństwem dekanalnem, poczem 
powróci do Płocka.

iH-lti.ilMffliiiwllW.ioia 
potajemnymi gorzelnikami.

W dn. 7 lipca wileński sąd

BIELSK PŁOCKI.
Prymicje. (Od wł. koresp). 

Rzadką i podniosłą uroczystość 
przeżywali parafjanie bielscy w 
Święto Apostołów Piotra i Pawła. 
Ziomek ich ks. Piotr Jankowski ze 
wsi Ultowo — odprawił pierwszą 
mszę św. Tysiączne tłumy wier­
nych ściągnęły z 
rafij do Bielska, 
monje prymicyj. 
duchowieństwo z 
sielskim 
lebransa w uroczystej procesji z 
plebanji do pięknie przybranej 
zielenią i 
Świątyni.
mszy św. był brat primicjanta, ks. 
Walenty Jankowski, proboszcz z 
Białej Podlaskiej. Podniosłe oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. 
prof. Bronisław Artke z Płocka. 
Po skończonem nabożeństwie i 
udzieleniu prymicyjnego błogosła­
wieństwa miejscowy ks. proboszcz 
podejmował celebransa i jego ro­
dzinę skromném śniadaniem, a na- 
stępcie wszyscy udali się do Ułto- 
wa, gdzie w gościnnym domu ro­
dziców prymicjanta w serdecznym 
nastroju spędzili resztę dnia. Cześć 
rodzicom, którzy wydali dwóch 
synów kapłanów!

»Dzień morza” wzbudził w 
Bielsku żywe zainteresowanie. Wie­
czorem 28 b.m. ulicami osady 
przeciągnął pochód miejscowych 
męskich organizacyj z pochodniami 
i orkiestrą Straży Ogniowej na

HM podręczniki szholne.
obowiązują tylko w zreformo­

wanych klasach.
Ministerstwo oświaty wydało 

okólnik w sprawie nowych pod­
ręczników szkolnych, obowiązują­
cych po wakacjach. Otóż odnosić 
się one będą tylko do tych klas, 
które prowadzić będą naukę we­
dług nowych programów na pod- [ 
stawie reformy ustroju szkolnictwa, 
t. zn. do pierwszego, drugiego 
i piątego oddziału szkół powszech 
nych oraz do nowej pierwszej kla­
sy gimnazjalnej (dawnej trzeciej). > 
W innych klasach zatrzymują swo­
ją ważność stare podręczniki.

, wygłaszając kazanie na temat ter 
tamentu umierającego Władysława 
Łokietka dla syna Kazimierza: 
»Synu pamiętaj o Pomorzu*. Po 
sumie w »Domu Katolickim* odbyła 
się akademja, na której po prze­
mówieniu p. nauczyciela K. Wieb- 
lińskiego uchwalono odpowiednią 
rezolucję. Na ulicach Bielska przez 
cały dzień sprzedawano znaczek 
na cel Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
W lesie w Jączewie Jeziornem 
Komitet gminyZągoty urządził na 
tenże cel zabawę ludową, połączo­
ną z loterją fantową. a>. m.

Wizytacja kanoniczna J.E. Ks. Bisli. Wetmańsklego 
wyszkowskim.

na czele
oczystej procesji z 
pięknie przybranej 

papieskiemi chorągwiami 
Archidjakonem przy

czele, kierując się do stawów na 
Glinkach, gdzie palono ognie. Na 
zajutrz 29 ub.m. o godz. 10 rano 
uroczyste nabożeństwo, w kościele 
odprawił ks. Kan. Z. Mosielski,

Ogłaszajcie się 
w „Głosie Maz.“l

Dalsza zwyżka cen zbóż.
Na skutek pogorszenia się uro­

dzajów wskutek nieustanych desz­
czów, jakie miały dotychczas miej-

Nigdy nie lest zapůžno 
■ pamiętać o swetn 

zdrowia. fembar* 
dziej, jeśli już cier­
pisz na chorobę ne­
rek. pęcherza, wą­
troby. kamieni żół­
ciowych, złej prze­
miany materji, na 
bóle arfref.yczne. 
czy podagryczne, 
wzdęcie brzucha, 

odbijania się lub skłonności do ob­
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nic bę­
dzie zapóżno. o il< będziesz używać 
zioła "Diurol” Oąscckicyo (z kogut­
kiem). które zapobiegają nagromadza" 
niu alę w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia 
subatancyj, zatruwających organizm 
Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwałe 
używać będziesz ziół ■»I^iurol» Oąaec- 
kiego. Osłodzony odwar z tych ziół 
jest- smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
} powinien być pity stałe zamiast 
herbaty. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół „Diurol“ Gąscckie- 
go> a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać je bę* 
dziesz i swym znajomym. — Sposób 
użycia na opakowaniu. — Oryginalne 
zioła „Diurol” Greckiego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i składy aptecz­
ne. Weg. Śpr. W. n. I486.

sce, nastąpiła dalsza zwyżka cen 
na krajowych rynkach zbożowych. 
W szczególności podrożała w os 
tatnich dniach mąka pszenna o 2 - 
3 zł., pszenica o 2 zł., żyto i jęcz­
mień na kaszę o 50 gr.

W sferach fachowych przewidują 
dalszą poprawę na rynkach zbożo j 
wych, a to ze względu na szeroką 
akcję interwencyjną, na którą 
przeznaczono w roku gospodarczym 
1933/34 około 75 miljonów złotych. 
Interwencja ma być rozszerzona 
również na poszczególne artykuły 
produkcji rolnej, nie objęte dotych­
czas akcją interwencyjną.

W związku z tern rozpocznie 
już w najbliższych dniach swe 
czynności specjalnie powołana 
komisja do spraw polityki inter­
wencyjnej.

Huw di Mim Osraiiiizei
w Toruniu.

Jeden z toruńskich ogrodników, 
p. Edward Kosiński, pracując na 
swej działce na wystawie ogrod­
niczej, wykopał srebrny „Ort“ z 
roku 1661 z wizerunkiem króla Ja­
na Kazimierza i herbami Korony, 
Litwy i Wazów.

okręgowy rozpatrzy na sesji wy­
jazdowej w Racławiu niezwykłą 
sprawę małżonków Franciszka i 
Magdaleny Magalickich, zamiesz­
kałych w zaścianku Bojańcze w 
gminie jodzkiej, oskarżonych o po­
tajemne pędzenie samogonu. Sa­
ma sprawa jest dość błahą, po­
wszechną natomiast budzą sen­
sację osoby oskarżonych, gdyż Ma- 
galicki liczy sobie obecnie — 104 
lata, a jego małżonka .tylko“ rów­
ne 100. Jest to najstarsze mał­
żeństwo na terenie ziem północno- 
wschodnich i najstarsze zapewne 
na święcie stadło małżeńskie, oskar­
żone o tego rodzaju przestępstwo.
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„Leć pieśni leć
i dusze budź i serca grzej! “

Kształtując się na wzorach 
Haydna i Mozarta, muzyka w mia­
rę rozwoju sił twórczych prze­
kształciła się w sztukę o wyrazie 
wysoce samoistnym, która objek- 
tywizm XVIII w. łączyła z pod­
miotowością o silnym indywidu­
alizmie wczesnego romantyzmu. R<

Fakturę akompanjowanej me-
lodji oraz harmonicznego kontra- ge(jt 
punktu doprowadził Beethoven do —. - 
doskonałości, stwarzając swój włas- r-**1
ny język muzyczny, różniący się 
patetycznym charakterem od sty­
lu muzyki XVIII w., a mający 
wpływ na ogólny rozwój twórczo­
ści XIX w. Kompozycje, jego po­
za istotną wartością prawdziwie 
natchnionych dzieł sztuki, stano­
wią epokę w rozwoju muzyki kame­
ralnej i symfonicznej. Napisał: 
Sonaty na instrumenta kameralne, 
uwertury: „Egmont“, »Korjolan“, 
„Leonora“ i t. d. 9 symfonji 
Beethovena są kamieniem węgiel­
nym gmachu symfonicznej twór­
czości XIX w. Są po dziś dzień 
obok swej wartości jako natchnio­
ne dzieła sztuki niedościgłemi o- 
mai wzorami architektoniki sym­
fonicznej.

Właśnie epoka, w której żył 
i pracował Beethoven, była rów. 
nocześnie widownią rozkwitu ro­
mantyzmu w poezji i literaturze. 
Odbiciem tego rozkwitu w muzyce 
było nietylko zabarwienie nutą wy­
buchów namiętności, które spoty­
kamy już w twórczości Beethove­
na jako czysty wyraz uczuć, ale 
również pojawienie się pieśni so­
lowej z akompanjamentem stało 
się jakby muzycznem dopełnieniem 
poezji lirycznej z owych czasów.

Największym z niemieckich, ja­
ko przodujących w Europie kom­
pozytorów pieśni był Franciszek 
Szubert, którego talent, przede- 
wszystkiem liryczny, objawił się z 
żywiołową siłą w pieśniach. W cza­
sie krótkiej swej kompozytorskiej 
działalności skomponował przeszło 
600 utworów. Napisał też kilka 
dzieł z muzyki instrumentalnej 
pierwszorzędnego znaczenia.

Współcześnie z rozkwitem mu- 
i zyki symfonicznej i pieśni powsta­

ła w Niemczech opera romantycz­
na, która w baśniach ludowych, 
fantastycznych opowieściach czer­
pała swe tematy, wprowadza, 
jąc pierwiastek indywidualno na­
rodowy.

Prawdziwy wartościowy typ o- 
pery romantycznej stworzył dopie­
ro Karol Marja Weber, pisząc naj­
lepsze swe dzieła: Preziosa, Wol­
ny Strzelec, Euryanthe, Oberon i 
inne.

Zanim opera romantyczna na­
brala większego znaczenia, królo 
wała omal niepodzielnie open 
włoska tak serja, jak buffa, zaćmie 
wając swem błyskotliwem, choť 
krótkotrwałem światłem dzieła naj 
większych twórców muzyki syin 
fonicznej. (c. d. n.)
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